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Przynależność Polski do cywilizacji europejskiej

        Europa domem Polski i kolebką dla różnych kultur. Dlatego możemy znaleźć wiele cech świadczących o przynależności Polski do Europy.
        Europa, europejski, europejskość – to pojęcie interpretowane przez każdego w inny sposób. Jedni kojarzą go z przepięknymi zabytkami, drudzy z wybitnymi postaciami, które rozsławiły nasz kontynent. Ale przede wszystkim jest to wspólnota łącząca ze sobą wiele różnych narodów, kultur i obyczajów. Nasza przynależność do Europy wiąże się z wielowiekową tradycją.
        Europejczycy współpracowali ze sobą już w starożytności, kiedy to utworzono szlak bursztynowy. Polegał on na handlu krajów nadbałtyckich ze śródziemnomorskimi. Szlak ten sprzyjał podnoszeniu poziomu cywilizacji ludności ziem polskich pod wpływem kontaktów z cesarstwem rzymskim, które jako pierwsze podjęło próby integracji. Jego granice sięgały daleko poza Europę, ale to tutaj rzymskie prawo, kultura i system gospodarczy pozostawiły najtrwalsze ślady.
        Polskę wprowadził do wspólnoty państw chrześcijańskiej Europy Mieszko I, jednocząc plemiona polskie w dorzeczu Odry, Warty i Wisły. Stworzyło to możliwość czerpania z dorobku kulturowego innych narodów. Nasz kraj na przełomie wieków starał się nawiązać przyjacielskie kontakty ze swoimi sąsiadami. Pierwszym krokiem w tym kierunku był zjazd w Gnieźnie w tysięcznym roku, na którym potwierdzono utworzenie arcybiskupstwa w ówczesnej stolicy Polski oraz trzech biskupstw. Otton III, który odbył wtedy pielgrzymkę do grobu św.Wojciecha, nawiązując do idei państwa Karola Wielkiego, stworzył koncepcję cesarstwa uniwersalistycznego, które miało obejmować całą Europę.
         Wielką rolę w konsolidacji terytorium europejskiego  odegrały związki dynastyczne. Dzięki politycznym małżeństwom i traktatom łączyły się poszczególne królestwa naszego kontynentu. Następstwem tego jest wzajemne przenikanie się obyczajów i sposobu bycia mieszkańców. W Polsce w różnych okresach dziejowych jest to szczególnie widoczne.
         Zgodnie z układem zawartym w tysiąc trzysta trzydziestym dziewiątym roku, dodatkowo potwierdzonym  szesnaście lat później w Budzie, tron polski po śmierci króla Kazimierza Wielkiego objął Ludwik – monarcha węgierski. Był on synem Elżbiety Łokietkówny                      

i Karola Roberta, twórcy węgierskiej dynastii gałęzi andegaweńskiej. Nie rządził on jednak osobiście. Majestat królewski na naszych ziemiach reprezentowała jego matka. Następczynią Ludwika Węgierskiego została jego córka – Jadwiga. Na mocy unii polsko – litewskiej w tysiąc trzysta osiemdziesiątym piątym roku w Krewie Jadwiga rok później poślubiła Jagiełłę – księcia Litwy, który zobowiązał się ją schrystianizować, tak jak ślub z Dobrawą i unia polsko – czeska obligowała Mieszka I do wprowadzenia chrześcijaństwa na ziemie polskie. Jadwiga zasłużyła się dla polskiej i europejskiej nauki. Chętnie gościła uczonych, prowadząc z nimi ożywione dyskusje. To ona przyczyniła się do wznowienia działalności Akademii Krakowskiej poprzez przekazanie uczelni swoich klejnotów. 

          Z Siedmiogrodu przywędrował do Polski energiczny władca, doskonały wódz i organizator – Stefan Batory. Za jego panowania doszło do zawarcia układu z Hohenzollernami. Polska za jego panowania, podobnie jak pod rządami francuskiego elekta – Henryka Walezego, była ostoją dla różnowierców. Konferencja warszawska z tysiąc pięćset siedemdziesiątego trzeciego roku przyznawała szlachcie prawo do swobodnego wyboru wyznania, zakazując prześladowań z przyczyn religijnych. Powstały, podobnie jak w innych państwach europejskich Kościoły reformowane Braci czeskich, Kalwinów, Luteranów i Arianów. To spowodowało, że do Polski chętnie przyjeżdżali obcokrajowcy.Jako zwolennik tolerancji religijnej, Batory podkreślał, że nie zgodzi się na propagowanie wiary „przemocą, ogniem i żelazem, zamiast nauczaniem i dobrymi przykładami”. 
          W Polsce uwidoczniły się również wpływy szwedzkie, a to za sprawą Zygmunta III Wazy, siostrzeńca Zygmunta Augusta i wnuka założyciela dynastii szwedzkiej – Gustawa Wazy. Król oprócz spraw państwowych i rodzinnych zajmował się mecenatem artystycznym m.in. wzbogacając kolekcję arrasów, które sprowadził uprzednio głównie z  Brukseli Zygmunt August. Przebudował zamki w Warszawie, Krakowie 
i Łobzowie. Interesował się historią Europy, znał także wiele języków obcych, co ułatwiało mu nawiązywanie kontaktów Polski z innymi krajami.
           Za sprawą władców przybyłych do Polski z sąsiednich krajów, przeniknęło do nas wiele elementów charakterystycznych dla zagranicznych państw. Żona Zygmunta Starego – Bona Sforza tak bardzo przywiązała się do swojego kraju, że przeniosła do Polski włoskie tradycje życia codziennego. Udoskonaliła polską kuchnię wprowadzając do niej warzywa i owoce. Interesowała się także sztuką, szerząc na wawelskim dworze hasła włoskiego renesansu.
           W naszym kraju zaznaczyło się również oddziaływanie mody francuskiej, zwłaszcza w XVII i XVIII wieku. Dwór polski naśladował styl ubierania się i sposób bycia francuskiej arystokracji, przez co Polska zbliżyła się do wzorców Europy zachodniej. Trendy rodem z Francji rozpowszechniała m.in. Maria Kazimiera d’Arquien, zwana Marysieńką. Będąc królową Polski jako żona Jana III Sobieskiego, wspierała politykę mającą doprowadzić do sojuszu polsko-francuskiego. 

           Liczni Polacy wsławili się walcząc na arenie europejskiej. 
Jan III Sobieski, zawierając traktat z Austrią stanął na czele odsieczy wiedeńskiej. Zwycięska bitwa z Turkami w 1683r. uratowała Europę przed zalewem islamu.

           Pod koniec XVIII i na początku XIX wieku Polacy wiązali swoje nadzieje niepodległościowe z Napoleonem. Wielu działaczy politycznych po trzecim rozbiorze udało się na emigrację, przede wszystkim do Francji, licząc na podjęcie przez władze rewolucyjne sprawy polskiej i utworzenie siły zbrojnej u boku Francji. Jesienią 1796r. przybył do Paryża jeden z wodzów insurekcji kościuszkowskiej gen. Jan Henryk Dąbrowski. W porozumieniu z dawną Agencją, reprezentującą interesy polskie we Francji w czasie powstania kościuszkowskiego, zwrócił się do francuskiego Dyrektoriatu z propozycją utworzenia z żołnierzy polskich pochodzących z Galicji a wziętych do niewoli w czasie walk z Austrią, wojsk polskich walczących u boku Francuzów. Dyrektoriat odesłał Dąbrowskiego do Włoch, do Napoleona Bonaparte walczącego z Austrią. 9 stycznia 1797r z inicjatywy Napoleona Bonaparte Jan Henryk Dąbrowski podpisał w Mediolanie układ z Administracją Generalną Republiki Lombardzkiej-  -u boku wojsk lombardzkich powstał legion polski (polskie mundury z trójkolorową francuską kokardą ).         
          Dzięki Napoleonowi nastroje panujące w szeregach legionów były pełne wiary w rychły powrót do kraju i rozkucia go z łańcuchów niewoli. Przy pomocy legionów Polacy zjednoczyli się z Francją walcząc wspólnie w słusznej sprawie.

          W czasie Wiosny Ludów wszystkie ugrupowania emigracyjne włączyły się aktywnie, kierując się możliwością poruszenia sprawy polskiej na forum między​narodowym. Udział Polaków w walkach rewolucyjnych i powstańczych lat 1848-1849 odbywał się pod hasłem walki „o naszą i waszą wolność".

         Obóz Czartoryskiego próbował utworzyć we Włoszech polską siłę zbrojną - najpierw w Państwie Kościelnym, później w Piemoncie, ale były to próby nieuda​ne i krótkotrwałe. W Królestwie Sardynii król Karol Albert rozpoczął wojnę z Austrią. Hotel Lambert zaoferował pomoc w dostarczeniu żołnierzy. Generał Wojciech Chrzanowski był szefem sztabu, a od marca 1849 r. dowódcą armii piemonckiej. Po przegranej Włochów pod Novarą 23 marca 1849 r. legion polski Czartoryskiego został rozwiązany, a Chrzanowskiego odsunięto z dowództwa.

         W Państwie Kościelnym akcję prowadził przybyły z Paryża Adam Mickie​wicz. Pod wpływem zasad Ewangelii sformułował program utworzonego w Rzy​mie 29 marca 1848 r. Legionu Mickiewicza: wykorzystanie powstania Republiki Rzymskiej i ruchów rewolucyjnych dla zainteresowania sprawą niepodległości Polski, jednocześnie konieczność odnowy Kościoła katolickiego. Legion polski brał udział w walkach z Austriakami na froncie tyrolskim po stronie wojsk pie-monckich (wielkie bohaterstwo), podobnie w Piemoncie. W 1849 r. grupa 200 legionistów broniła Rzymu wspólnie z Włochami Giuseppe Mazziniego, stając do walki z Francuzami.

Po wyjściu z więzienia pruskiego w połowie grudnia 1848 r. przybył na Sycylię gen. Ludwik Mierosławski. Dowodzone przez niego wojska sardynskie zostały pokonane pod Katanią 5 kwietnia 1849 r.

W maju 1849 r. wybuchły powstania w Badenii, Palatynacie i w Nadrenii. W Badenii zorganizowano legion polski, w czerwcu przybył tam gen. Mierosławski. Stanął na czele wojsk powstańczych, 21 czerwca w bitwie pod Waghausel poniósł klęskę i podał się do dymisji. Po przegranej powstania w Badenii i Palatynacie Po​lacy znaleźli schronienie w Szwajcarii.

Chlubnie w pamięci Węgrów zapisali się Polacy biorący udział w powstaniu narodowym na Węgrzech.
          Zarówno w I jak i w II Wojnie Światowej Polacy czuli się odpowiedzialni za obronę najwyższych wartości takich jak wolność i sprawiedliwość. Podczas I Wojny Światowej w Galicji Józef Piłsudski zaproponował utworzenie polskiej siły zbrojnej, przeciwko Rosji u boku państw centralnych. Powstały Legiony Polskie walczące wraz z armią austriacką. Z inicjatywy Zygmunta Wielkopolskiego i Romana Dmowskiego utworzono Legion Puławski.
          W czasie II Wojny Światowej, Polacy związani sojuszami z Anglią i Francją, bronili oddanie tych państw pomimo, że sami nie otrzymali z ich strony pomocy. W dywizjonie 303 polscy żołnierze siali wśród hitlerowców śmierć, wykazując się wielkim uporem i odwagą. Anglicy początkowo z niedowierzaniem, a później z zachwytem i podziwem odbierali zwycięstwo polskich sojuszników. W maju tysiąc dziewięćset czterdziestego czwartego roku do walki pod Monte Cassino  włączył Się II Korpus Polski pod dowództwem gen. Andersa. Drugie natarcie korpusu doprowadziło do zdobycia Monte Cassino i przełamania tzw. Linii Hitlera. Polacy ponieśli duże straty - ok. tysiąca rannych żołnierzy.
           Wywiązanie się z tych umów przez nasz kraj dowodzi, że jest on częścią Europy, dążącą do zjednoczenia się z jej resztą.
          Niezmiernie ważna dla europejskiej wspólnoty jest kultura. Od najdawniejszych czasów wpływa na rozwój duchowy i materialny społeczeństw.
           W tysiąc trzysta sześćdziesiątym czwartym roku Kazimierz Wielki powołał do życia pierwszą polską wyższą uczelnię. Wspaniały gmach Collegium Maius służył nie tylko krakowskim żakom, ale i studentom z całej Europy.

          Mikołaj Kopernik „wstrzymał Słońce, ruszył Ziemię”. Dzięki niemu znacznie zwiększyła się wiedza o świecie, a ludzie zaczęli bardziej obiektywnie rozpoznawać zjawiska ich otaczające. Gdyby nie jego teoria Europejczycy nie poznaliby innych kontynentów i nie mieliby szansy skonfrontować swoich obyczajów z tym, co nowe i warte poznania. 
          Fryderyk Chopin, dając liczne koncerty we Francji dla najdostojniejszej publiczności, rozsławił swoją ojczyznę w całej Europie. Utwory, jakie komponował, inspirował polską muzyką ludową, upowszechniając tym samym piękno i bogactwo dorobku kulturalnego Polski.
           Nasi nobliści – Wisława Szymborska i Czesław Miłosz w swoich wierszach wyrażają emocje i odczucia wszystkich ludzi, ich wewnętrzne rozterki i problemy, związane z egzystencją we współczesnym świecie, niezależnie od tego czy są Polakami, Niemcami czy też Włochami. Ci poeci przekazują uniwersalne prawdy, które znaczą to samo dla każdego Europejczyka.
          Papież Jan Paweł II jest postacią wyjątkową. To on konsoliduje narody, wprowadzając do ludzkich serc pokój i nadzieję na lepszą przyszłość. Za jego sprawą do Europejczyków trafiają słowa pełne wiary i otuchy, które wyzwalają potrzebę jedności ze wszystkimi.
          Traktaty i sojusze między Polską a innymi państwami miały istotne znaczenie dla nas samych jako dla Europejczyków i Polaków. Niekiedy inne kraje decydowały o naszych losach. Tak było podczas Kongresu  Wiedeńskiego, kiedy to Rosja otrzymała potwierdzenie praw do większości ziem Księstwa Warszawskiego, a Prusy uzyskały Wielkopolskę. Podobnie działo się również po podpisaniu traktatu wersalskiego, kończącego I Wojnę Światową i po zakończeniu II Wojny Światowej w tysiąc dziewięćset czterdziestym piątym roku.
        Dziś znów dążymy do integracji.Wszelkie umowy międzynarodowe nabierają szczególnej wagi. Pragniemy wspólnie decydować o losach naszego kontynentu.
          W latach siedemdziesiątych odbyła się Konferencja Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. Zgłaszał ją m.in. minister spraw zagranicznych Polski A.Rapacki. Jej celem było porozumienie się państw europejskich w sprawach gospodarki i bezpieczeństwa. Polska jest także związana Paktem Północno – Atlantyckim, do którego należy większość krajów Europy.
            Teraz wstępujemy do Unii Europejskiej. To projekt, który dojrzewał przez ponad dwa tysiące lat. Ucząc się na błędach, szukając optymalnych rozwiązań, Europa próbuje ’’przemówić’’ jednym, wspólnym głosem. Z powyższych rozważań wynika, że my – jej mieszkańcy usiłujemy zrobić wszystko, co w naszej mocy, aby wreszcie nasze zamierzenia zostały zrealizowane. Jako Polacy natomiast pragniemy, żeby nie było różnic dzielących nas od naszych sąsiadów. To częściowo już się nam udało. Możemy więc bez obaw powiedzieć, iż jesteśmy Europejczykami. Potwierdza to cytat z Ernesta Brylla :

          „ -  Życzyłbym sobie, aby mój bohater niósł w sobie całe dziedzictwo czasów Mikołaja Reja, Jana Kochanowskiego, kiedy Polacy nie zastanawiali się nad tym, czy są Europejczykami, czy nie. Bo było to głupie pytanie. Wiadomo, że Europejczykami byli, nie mieli lęków i fobii. Nie starali się być co krok europejscy. Przez takie dążenia często stajemy się okropnie prowincjonalni.”  

            Hymn Unii Europejskiej jest też naszym hymnem. Jego słowa, które przełożył na język polski Konstanty Ildefons Gałczyński są również naszą pieśnią narodową. Europa to nasz dom.

